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Mineraly epigenetyczne inowroclawskiego wysadu solnego,
czeS¢ I — historia i podziemne skarby kopalni Solno

Epigenetic Materials of the Inowroctaw Salt Dome.
Part I, History and the Underground Treasures of the Solno Salt Mine

Jacek WACHOWIAK

Polskie Stowarzyszenie Gornictwa Solnego, AGH Krakow

WSsSTEP

Do Inowroctawskich Kopala Soli przyjechatem po raz
pierwszy w 1981 roku, jako jeden ze studentow wydziatu
Geologii AGH w Krakowie, na praktyke ztozowg z Panig dr
inz. S.p. Ireng Stasik. Kiedy po raz pierwszy zjechatem do
kopalni Solno poczutem, jakbym si¢ cofnat do dziecigcej kra-
iny marzen, bajki z tysigca i jednej nocy. Nie moglem uwie-
rzy¢, ze cos takiego istnieje. Zakochalem si¢ w Solnie na za-
wsze. Cho¢ juz jej dawno nie ma, pozostala w mej wyobrazni
nie tknigta czasem.

Ten artykut dedykuje moim nauczycielom i przyjaciotom
(o ile pozwolg mi si¢ tak nieskromnie nazywac), bytym pra-
cownikom IKS: $p. Zbyszkowi Jasinskiemu, sp Wiestawowi
Antoszkiewiczowi, Michalowi Husowi, Tadziowi Szczepan-
skiemu, $p Heniowi Wysockiemu.

W SKROCIE O HISTORII

Poczatki solnictwa na Kujawach tong w zakurzonej prze-
sztosci dziejowej. Niektore przestanki i hipotezy archeolo-
giczne umiejscawiajg jego poczatki w miodszej epoce ka-
mienia, kilka tysiecy lat p.n.e. Prymitywnemu warzelnictwu
i handlowi sola (oprocz metalurgii brazowej i innych rze-
miost) w epoce brazu i zelaza (1800 — 400 lat p.n.e.), przypi-
suje si¢ sukcesywny wzrost znaczenia i czotowa pozycje lud-
nosci z podgrupy kujawskiej kultury tuzyckiej wsrod innych
grup etnicznych regionu. S6l mogla by¢ woéwczas, oprocz
bursztynu, gldéwnym towarem eksportowym w handlu wy-
miennym regionu kujawsko-pomorskiego, m.in. na wyroby
z brazu a pdzniej surowce do jego produkcji. Rozwdj handlu

Krzysztaly selenitu, Kopalnia Solno, kolekcja D. iJ. Wachowiak,
fot. A. Bulicz
Selenite Crystals, Solno Salt Mine, coll. D.& J. Wachowiak,
photo A. Bulicz

kujawska solg na przetomie er przypisuje si¢ imigrantom cel-
tyckim, ktdrzy zatozyli niewielkg osad¢ o charakterze proto-
miejskim, w Kruszy nad Notecig. O pradziejowym solnictwie
na Kujawach $wiadczg nazwy niektorych miejscowosci, ta-
kie jak Stonawy (Ciechocinek), Solec, Solno czy Krusza (od
kruszy — bryltek solnych). Surowiec (solanka) do produkcji
soli pochodzit ze stabo zasolonych zbiornikow powierzchnio-
wych, powstaltych w krasowych zapadliskach nad wysadem
solnym. Te bagniste stawy, ze stonolubng roslinnoscia, zasy-
pano w Inowroctawiu dopiero na poczatku XX wieku.
Pierwsze $lady prymitywnej warzelni soli w Inowro-
ctawiu, pochodzacej z pierwszych wiekéw naszej ery, ar-
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Krzysztaly halitu, Kopalnia Solno, kolekcja D. i J. Wachowiak, fot.
A. Bulicz
Halite Crystals, Solno Salt Mine, coll. D.& J. Wachowiak,
photo A. Bulicz

cheolodzy odkryli w dzielnicy Rabin, jednakze do dobrze
udokumentowanych $ladow solowarstwa w tym miescie na-
leza odkopane w poblizu romanskiego Kosciota NMP, wcze-
snosredniowieczne (XI — XII w n.e.), ptaskodenne panwie
warzelnicze o wymiarach 4 m?; 2,5 m - 3 m% 0,5 - 0,75 m?,
wykute w ilasto-wapiennym podtozu.

Ciekawym zrzadzeniem losu byto to, Ze stan rozwoju sol-
nictwa na Kujawach byt odwrotnie proporcjonalny do rozwo-
ju Rzeczypospolitej. Pierwsze zatamanie a wlasciwie upadek
solnictwa na Kujawach nastapit w XIV wieku po zjednocze-
niu Polski przez Wiadystawa Lokietka (koronacja w 1320 r.).
Wtedy to, przejete przez kréla i jego nastgpcOw zupy solne
w Wieliczce i Bochni zdominowaty na wiele wiekéw handel
solg w Krolestwie Polskim. Konkurencjg dla zup krakow-
skich na Kujawach i Pomorzu byty w XV - XVII w.tylko zupy
ruskie i tzw. ,,s61 zamorska”, sprowadzana z Anglii przez
Hanzg.

Do wznowienia poszukiwan soli na Kujawach doszto
w wyniku katastrofy dziejowej Rzeczypospolitej — rozbiorow.
W wyniku pierwszego rozbioru Polski w 1772 r. Austria prze-
jeta zupy krakowskie i warzelnie ruskie. Wowczas to, pod
patronatem krola Stanistawa Augusta Poniatowskiego, uru-
chomiono na Kujawach kilka warzelni, produkujacych sol na
potrzeby marionetkowego Krolestwa Polskiego.

Kolejny etap rozwoju solnictwa na Kujawach rozpoczat
si¢ pod panowaniem pruskim, kiedy to wtasnie Prusom przy-
padty Kujawy po nowym podziale ziem Rzeczypospolitej na
Kongresie Wiedenskim w 1814 roku. Prusy, nie posiadajace
wilasnych zt6z, byly zmuszone do importu drogiej wowczas
soli z Anglii, Saksonii i Wesfalii. Zwrdcono wigc uwage na
wielowiekowe, acz zaniedbane tradycje solowarstwa w Wiel-
kim Ksigstwie Poznanskim, na Kujawach. Jednakze poszuki-
wania soli w I polowie XIX wieku nie przyniosty zadawala-
jacych rezultatow.

Wiasciwe i owocne roboty poszukiwawcze nad wysadem
inowroctawskim rozpoczgety si¢ dopiero w 1869 roku. Zrazu
trafiano otworami na solanki 1-2 %. Dopiero w 1871 r. otwo-
rem ,,0Ost” trafiono w wysad solny i na glebokosci 129,6 m
nawiercono zwierciadlo solne z ktorego wyplyneta solanka
o stezeniu 12%.

Za whasciwa date rozpoczecia eksploatacji inowroctaw-
skiego wysadu solnego nalezy uznac rok 1873 r., kiedy to ob-
szar poszukiwan podzielono pomi¢dzy dwa przedsigbiorstwa:
saling fiskalng (przedsigbiorstwo panstwowe) i firm¢ prywat-
ng Grundmanna i Klausa.

Roéwnoczesnie w 1873 r. wybudowano pierwsza w Ino-
wroctawiu warzelni¢ pod nazwa ,,Saline”, ktora zaopatrywata
salina fiskalna, pozyskujaca solanke z otworéw wiertniczych
Ost, Pielke 1 Besser.

Firma prywatna Grundmanna przystapita w 1873 r. do bu-
dowy pierwszej w Inowroctawiu kopalni glgbinowej. Pierw-
szy szyb ,,Klaus” zglebiono do 179 metrow a drugi ,,Sedan”
w 1885 do 180 metrow. W 1874 firma przyjeta nazwe ,,Kopal-
nia Soli Inowroctaw”.

Na bazie solanki z kopalni Inowroctaw, niemiecka firma
»Robert Suermondt” wybudowata w 1882 r. fabryke sody
w Matwach, pierwsza na ziemiach polskich pod zaborami.

Stalaktyt solny z krysztatami halitu, Kopalnia Solno,
kolekcja D. 1 J. Wachowiak, fot. A. Bulicz
Salt Stalactite with Halite Crystals, Solno Salt Mine,
coll. D.& J. Wachowiak, photo A. Bulicz
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Krzysztat boracytu, Kopalnia Solno, kolekcja E. Szeteg,
fot. E. Szeteg
Boracite Crystal, Solno Salt Mine, coll. E. Szeleg,

photo E. Szeleg

Oproécz solanki kopalnia Inowroctaw eksploatowata gips
na poziomach wydobywczych 122 m i 132 m oraz sol ka-
mienng systemem komorowo-filarowym, na poziomach
155mi 180 m.

Kopalnia rzadowa wybita réwniez 2 szyby: ,.Kronprinz
II” w 1886 1. do glebokosci 176,5 m i ,,Kronprinz I” w 1894 r.,
o glebokosci 160 m ale szyby i wybite chodniki stuzyty glow-
nie do eksploatacji doptywajacych do nich zasolonych wod,
co przyniesie w niedalekiej przysztosci skutki katastrofalne.

Na przetomie maja i czerwca 1907 roku obydwie kopal-
nie, rzadowa i prywatna zostaty zatopione w wyniku wdarcia
sie¢ wod z czapy gipsowe;j.

Glowna przyczyna zatopienia byt brak wiedzy o warun-
kach hydrogeologicznych, panujacych w otoczeniu wysadow
solnych jak i nieodpowiedni i nicodpowiedzialny sposob eks-
ploatacji w kopalni rzadowe;j ,,Kronprinz”.

W kopalni Kronprinz bito chodniki po peknigciach
i szczelinach w solnym goérotworze, w kierunku najwick-
szego doptywu solanki. Jednym z chodnikéw, chcac dotrzecé
do Zrodta stonego wydajnego strumienia (160 m? solanki na
dobe), przebito si¢ do skat nadktadu. Przybor wody gwattow-
nie wzrastat z 1,25 m* na godzing do 4 m* na minute. Woda
przedostajac si¢ systemem szczelin, najpierw zatopita nizej
zatozona (180 m), sasiednig kopalni¢ prywatna Inowroctaw
a nastepnie Kronprinz, winowajce tej katastrofy.

Aby zapewni¢ dostawy surowca do warzelni i fabryki
sody, przez kolejne kilkanascie lat prowadzono rabunkowa
eksploatacje¢ ztoza, podbierajac solanke z zatopionych szy-
bow, co miato z kolei katastrofalne skutki dla Inowroctawia.
Na terenie miasta powstalo bowiem wiele zapadlisk (lei kra-
sowych). Jedno z najwiekszych (1400 m?), powstate w 1917 r.
pochloneto kilka domoéw z ludzmi. W wyniku zniszczen, nie-
pewnos$ci inwestoréw i paniki mieszkancow, rozwoj dobrze
prosperujacej aglomeracji zostal zaktécony. Po wprowadze-

niu zakazu pobierania solanki z szybow, przez kilkanascie
lat prowadzono eksploatacj¢ otworowa w glebszych partiach
wysadu (400 — 700 m),metodg podziemnego tlugowania ka-
wern wodg wttaczang z powierzchni.

Najnowszy rozdziat eksploatacji inowroctawskiego wysa-
du solnego rozpoczat si¢ wraz z odzyskaniem przez Polske
niepodleglosci w 1918 roku. Firma Solvay przystapita w 1924
roku do budowy nowej kopalni gltgbinowej, stosujac najnow-
szg technike 1 wiedzg o budowie wysadoéw solnych. Eksplo-
atacje soli rozpoczgto w 1929 roku. Zglebiono sukcesywnie
3 szyby: Solno I do glebokosci 611 m, Solno II do gleboko-
$ci 658 m (w latach 1956-1960) oraz Solno III do glebokosci
504 m w latach 1972-77, ktory przejat role zlikwidowanego
szybu Solno 1. Pod zatopionymi starymi kopalniami pozo-
stawiono 290 metrowa potke ochronng tak, ze pierwszy po-
ziom zatozono na glebokosci 470 m. p.p.t. Kolejne poziomy

Buta boracytowa, Kopalnia Solno, kolekcja D. i J. Wachowiak, fot.
A. Bulicz
Boracite nodule, Solno Salt Mine, coll. D.& J. Wachowiak,
photo A. Bulicz

zaktadano co 18 metrow. Najnizszy poziom X zatozono na
glebokosci 638 m. Kopalnia prowadzita wylacznie eksploata-
cj¢ na mokro, tj. poprzez tugowanie soli wodg. Zastosowano
symetryczny system komorowo-filarowy. Wyeksploatowane
komory miaty wymiary 100 x 20 x 9 metréw (dt., szer.,wys.).
Z kazdej uzyskiwano okoto 36 000 ton soli. W ten sposob ko-
palnia Solno prowadzita pomys$lng eksploatacje przez 57 lat.
Z wysadu Inowroctaw wydobyto 29,3 miln ton soli, wytugo-
wano 1485 komor o tacznej kubaturze 15,6 mln m®. Komory
po wylugowaniu pozostawiano puste, tzn. nie podsadzano
ich/wypelniano solanka nasycona. Ze wzgledu na dobrg lity-
fikacje¢ skat solnych, nie byto takiej potrzeby.

Od dnia 1 kwietnia 1986, decyzja Ministra Przemystu
Chemicznego i Lekkiego, przystapiono do planowej, catko-
witej likwidacji kopalni Solno. Decyzje podjeto z wielkim
bolem i powszechnym zalem. Likwidowano bowiem ko-
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Krzysztaty halitu, Kopalnia Solno, kolekcja D. i J. Wachowiak, fot. A. Bulicz
Halite Crystals, Solno Salt Mine, coll. D.& J. Wachowiak, photo A. Bulicz

palni¢ w pehni sit produkcyjnych o duzym ciagle potencjale
wydobywczym. Kopalnia w momencie likwidacji posiadata
duza warto$¢ materialng, historyczng a nade wszystko przy-
rodniczg. Jednak warto$¢ miasta byta i jest nieporownywalnie
wigksza.

KRAINA Z BAJKI

Brak stow by opisaé urok i pickno kopalni Solno. Zaden
opis, zadna fotografia ani film nie odtworzy w wyobrazni czy-
telnika czy shuchacza tego podziemnego cudu — wspdlnego
tworu natury i cztowieka. Ten udany tworczy mix tej ,,nigdy
niezgodnej pary” juz sam w sobie jest ewenementem.

Skad pigkno? Cechsztynska formacja solna, w prze-
ciwienstwie do szarych soli miocenskich w Bochni i Wie-
liczce, jest zbudowana z soli kolorowych: biatych, zottych,
pomaranczowych, r6zowych az do intensywnie czerwonych.
Czasami trafiajg si¢ sole niebieskie, brazowe (bitumiczne)
a nawet czarne. Przyczyna zabarwienia soli sg przewaznie
tlenki 1 wodorotlenki Zelaza, bituminy i inne substancje
organiczne oraz deformacje sieci krystalicznej wywotujace
w ludzkim oku optyczna iluzj¢ barwy fioletowej i niebieskiej
(w rzeczywistosci bowiem jest ona bezbarwna, bez zadnych
zanieczyszczen).

Przez te kolorowa, podziemna wstege soli cechsztynskich
hugowano woda setki kilometrow wyrobisk. Natryski wodne
nierownomiernie lugowaly strop i ociosy, tworzac finezyjne
ksztatty. W kopalni nie prowadzono urabiania mechaniczne-
go ani strzalowego soli. Nie stosowano tez transportu urobku
kotowego ani szynowego (z nielicznymi wyjatkami) przeto
pyhu solnego i kurzu nigdy tam nie bylo, ktory by siadajac na
ociosach ttumit ostro$¢ barw.

REKRYSTALIZACIA

Nie tylko kolorowe wyrobiska Solna przykuwaty oczy
do skat solnych. Na spagu chodnikéw i wyeksploatowanych
komor, gdzie tylko pozostaty ,katuze” solanki nastgpowa-
ta wtorna krystalizacja mineratéw solnych, glownie halitu
NaCl i selenitu Ca SO,-2H,0, rzadziej sylwinu KCl i Kar-
nalitu KCI-MgClL-6H,0. Ze wzgledu na sprzyjajace warunki
geochemiczne (nasycenie, temperaturg, wilgotnos¢) rekry-
stalizacja byta tak powszechna, ze czgsto przemierzato si¢
kilometry zalanych do kostek chodnikdéw porosnigtych jak
trawa, krysztatkami selenitu. Niekiedy znéw, jakby stapajac
po puchu, kruszylo si¢ buciorami ,,wlosy Kingi”, czyli zro-
sty tysigey $nieznobiatych wiokienek rosngcych tuz pod po-
wierzchnig chodnika. Zdarzato si¢ tez, ze komory, zwlaszcza
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Krzysztaly halitu i selenitu, Kopalnia Solno,
kolekcja D. 1 J. Wachowiak, fot. A. Bulicz
Selenite and Halite Crystals, Solno Salt Mine,
coll. D.& J. Wachowiak, photo A. Bulicz

te wezesne sprzed kilkudziesigeiu lat, nie zostaty do konca
oproznione z solanki. Nieraz pozostawato kilkadziesiat centy-
metrow a nieraz i 1-2 metry. Wtedy bylo ,,el dorado”. Krysz-
taty halitu i/lub selenitu, jak okiem siggnaé w mroczne czelu-
Scig, obrastaty ociosy komor, tuz przy kontakcie z solankg. Na
240 -metrowym obwodzie migotalo w $wietle lamp goérni-
czych kilka tysigcy krystalicznych eksponatow, zro$nigtych
z calizng solna.

P0OzZYSKIWANIE OKAZOW

Mo¢j zachwyt Solnem mial pozosta¢ trwaty. Przybral jed-
nak forme¢ nie tylko platonicznej mitosci ale i praktycznej
uzytecznosci. Z praktyki ztozowej przywioztem w plecaku
kilkanascie okazow soli i selenitu, ktore wzbudzity zachwyt
kolegow studentow. Ponadto w tym czasie zaczat kietkowac
w Polsce ruch kolekcjonerski oparty na poczatku wylacznie
na wymianie okazoéw. Epigenetyczne mineraty z Inowrocta-
wia doskonale si¢ do tego nadawaty. Bylo ich duzo, byty piek-
ne, nie kosztowaly nic poza kilkoma litrami potu wylanego
w podziemnych solnych labiryntach.

Ich pozyskiwanie byto jednym z najpigkniejszych przezyé
kolekcjonerskich w moim zyciu. Zjazd do kopalni byt obto-
zony znacznymi restrykcjami dotyczacymi bezpieczenstwa.
Myszkujacy po chodnikach kolekcjoner, wlazacy w kazda
dziure, nie zawsze byt mile na dole widziany. Ponadto 6wcze-
sny Dyrektor Naczelny IKS, merytoryczny do bolu, patrzyt
z niechecia na wizyty nie zwigzanych z ruchem zaktadu gosci
i prawie zawsze odmawial pozwolenia na zjazd na dot, kiedy
sam mial podja¢ taka decyzj¢. Ale nie miat juz nic przeciw-
ko, jesli ktory$ z najwyzszych ranga inzynierow (dyspozytor,

zawiadowca lub kierownik dziatu) poprosil, ze przyjmie na
swoja odpowiedzialnos¢ grupke studentow i si¢ nimi zaopie-
kuje. To byta nasza pigkna ,,droga na skroty” do podziemi
Inowroctawia. Naszym dobrym duszkiem-tatusiem, ktory
nam to utatwiat byl Pan Zbigniew Jasinski — kierownik dzia-
tu mierniczo-geologicznego. Nie tylko wstawiat si¢ za nami
u Szefa ale jeszcze dawal pomiarowych do pomocy i opieki.
Jednym z najlepszych byt $p. Heniu Wysocki. Zbyszek juz
wiedzial (1982 r.), ze kopalnia w krotce bedzie likwidowa-
na. Nie raz mawial: czego nie wyciagniecie bedzie nie dtugo
zatopione. Oprocz naszej AGH-owskiej ekipy byty jeszcze
3 firmy”, ktére znalazty ,,droge na skroty”: Bogdana z Wro-
ctawia, Jaska z Tarnobrzega i drugiego Jacka z Krakowa. Po-
niewaz komor do penetracji byty setki a mineratow dziesiatki
tysigcy, wigc konkurencji zadnej dla siebie nie stanowilismy.
Kazdy mial swoje miejsca, rewiry, ot jak grzybiarze w lesie.
Na strazy naszej wylacznosci na eksploracje Solna stat nie-
swiadomie... Dyrektor Naczelny, ktory prosby innych kolek-
cjonerow z Polski, ktorzy nie znali ,,drogi na skroty” zatatwiat
odmownie. Potencjalng konkurencje, cheaca tez si¢ dorwac
do mineratéw Solna, wycinal wigc w pierwszej instancji.
W ten sposob w ciszy i spokoju, w trudzie i znoju wyeksplo-
atowaliSmy z wyrobisk Solna, a raczej uratowali§my przed
zatopieniem, kilka tysiecy okazow halitu i selenitu. Reszte,
czyli pewnie ponad 98 % pochtongta woda. Pozostaly na
zawsze podziemnymi skarbami Solna II. Jedynymi, niemy-
mi niestety Swiadkami tej pigknej przygody sa zachowane
zbiory.

Po latach zal mi tylko jednego; ze wtedy kto$ nie wpadt na
pomyst, ze kazda ekipa w czasie pobytu (zazwyczaj 2-3 dni)
jeden dzien pozyskuje okazy dla kopalni. Gdyby tak wtedy
zrobiono a my z pewnoscia by$my si¢ zgodzili, byltby to obec-
nie najwigkszy zbior solnych mineratow epigenetycznych na
$wiecie i jedno z najpigkniejszych muzedw w Polsce. Nieste-
ty tak si¢ nie stato.

W czgscr II:

W tych naszych podziemnych eskapadach spore ryzyko
ponosili inzynierowie zezwalajacy nam na zjazdy. Gdyby tfu,
tfu, co$ si¢ nie daj Boze stalo, to oni placiliby gtowa. Oczy-
wiscie Zbyszek, Pan Michat i Pan Wiesiu byli $wigcie prze-
konani, ze zbieramy okazy z zalanych po kostki chodnikach,
co byto calkowicie bezpieczne. Boze, gdyby Oni wiedzieli co
mys$my robili, gdzie my$Smy wiazili... Ale to juz w czgsei 11,
a w niej m. in.:

e Drogi bez powrotu

e Nurkowanie w szybikach

e Rafting w zalanych komorach
e Grota warta miliony
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Chodnik w Kopalni Solno, archiwum IKS Solino S.A.
Gallery in Solno Salt Mine, IKS Solino S.A. Archives

INTRODUCTION

I arrived in the Inowroctaw Salt Mine for the first time in
1981, as one of the students of the Faculty of Geology of the
University of Technology in Krakow. I attended salt deposit in-
ternship, with the late Dr. Irena Stasik. When I first went down
into the Solno Salt Mine, I felt as if I entered a child’s dream-
land, or a fairy tale of One Thousand and One Nights. I could
not believe that something like that actually existed. I fell in
love with Solno forever. And although the Salt Mine does not
exist anymore, I keep it in my mind, untouched by time.

I dedicate my good memories to my teachers and friends
(if I may call them my friends), the IKS workers: the late Mr.
Zbigniew Jasinski, the late Mr. Wiestaw Antoszkiewicz, the
late Mr. Henryk Wysocki, as well as Michal Hus and Tadeusz
Szczepanski.

BRIEFLY ON THE SOLNO SALT MINE HISTORY

The origin of salt mining in the Kujawy Region is buried
in deep past. Some indications and archaeological hypotheses
place the beginning of salt extraction in the Younger Stone Age,
several thousand years B.C. Primitive salinas and salt trading
(next to bronze metallurgy and other crafts) in the Bronze and

Iron Ages (1800-400 years B.C.) were gaining their importance
with time and occupied the leading position among the Kujawy
subgroup of the Lusatian Culture people, among other ethnic
groups of the region. In addition to amber, salt could be the
main export product in barter trading in the Kujawy and Po-
merania regions, exchanged for e.g. bronze articles and later
raw materials for bronze production. The development of salt
trade in the Kujawy between the two Ages was associated with
Celtic immigrants who established a small settlement of proto-
urban nature in Krusza on the Note¢. Ancient salt production
in the Kujawy region is indicated by such local place names,
as Stonawy (Ciechocinek), Solec, Solno, or Krusza (from ‘salt
lump crushing’). The raw material (brine) was collected from
poorly salted surface basins which developed in karst forma-
tions over salt domes. Such muddy ponds, with halophytes,
were backfilled in Inowroctaw only early in the 20th century.

The first traces of primitive salinas were discovered by ar-
chaeologists in the Inowroctaw borough of Rabin. They were
operated in the first centuries of our era. Well documented re-
mains include flat-bottom salt panes of the early Middle Ages
(11th-12th centuries) found close to the Romanesque Church
of Our Lady. They were cut out in silt-limestone rock and had
the surface area of 4 m?, 2.5-3 m?, and 0.5-0.75 m?.
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It was an interesting stroke of fate that the development
of salt production in the Kujawy region was reversely pro-
portional to the development of Poland. The first breakdown
or collapse of production occurred in the 14th century after
Poland was unified by King Wiadystaw Lokietek (crowned
in 1320). At that time, the King took over the Wieliczka and
Bochnia salt mines which dominated the salt trade in the
Kingdom of Poland. Those two Krakéow salt mines compet-
ed in the Kujawy and Pomerania regions with Russian ones
and the so-called “overseas salt” imported by the Hansa from
England, from the 15th to the 17th centuries.

Upon our national catastrophe, the partitions of Poland,
people resumed search for salt in the Kujawy region. After
the first partition in 1772, Austria occupied the Krakow salt
mines and Russian salinas. At that time, King Stanistaw Au-
gust Poniatowski sponsored several salt panes in the Kujawy
region which produced salt for the needs of the puppet gov-
ernment of the Kingdom of Poland.

Another stage of salt production development started in
the Kujawy region under the Prussian rule, as the Prussians
occupied the Kujawy after the Congress of Vienna in 1814.
Prussia did not have own resources and had to import ex-
pensive salt from England, Saxony, and Wesfalen. Thus, the
centuries long and neglected salt extraction traditions were

revived in the Principality of Poznan, and the Kujawy region.
However, the search for new salt deposits was not success-
ful in the first half of the 19th century. Proper and fruitful
exploration of the Inowroctaw salt dome started only in 1869.
The first borehole hit 1-2% brine deposits. Only in 1871, the
borehole “Ost” entered the salt dome and identified the salt
mirror at 129.6 m, with 12% brine. Proper extraction from the
Inowroctaw salt dome started in 1873 when the exploration
area was divided between two companies: the fiscal salina
(state-owned company) and the private one, owned by the
Grundmann and Klaus company.

Also in 1873, the first “Saline” facility was constructed
in Inowroctaw. It was supplied by the fiscal salina, pumping
brine from the Ost, Pielke, and Besser boreholes. In 1873, the
Grundmann company started to construct the first deep mine
in Inowroctaw. The first shaft, “Klaus”, was dug out down to
179 m, and the second one, “Sedan”, to 180 m in 1885. The
company assumed the name of “Inowroctaw Salt Mine” in
1874.

Based on brine supplies from the Inowroctaw Salt Mine,
the German company “Robert Suermondt” built a soda plant
in Matwy in 1882, the first one in Poland under partitions.

Besides brine, the Inowroctaw Salt Mine also extracted
gypsum at the levels of 122 and 132 m, as well as rock salt by

Krzysztaly selenitu i halitu, Kopalnia Solno, kolekcja D. i J. Wachowiak, fot. A. Bulicz
Selenite and Halite Crystals, Solno Salt Mine, coll. D.& J. Wachowiak, photo A. Bulicz
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Krzysztaly halitu, Kopalnia Solno, kolekcja D. i J. Wachowiak, fot. A. Bulicz
Halite Crystals, Solno Salt Mine, coll. D.& J. Wachowiak, photo A. Bulicz

the chamber-and-pillar method at the levels of 155 and 180 m.
The government salt mine also drilled two shafts: the “Kro-
nprinz II” in 1886 (176.5 m) and the “Kronprinz I’ in 1894
(160 m), although the shafts and corridors were mainly used
for the extraction of brine, which would lead to catastrophic
consequences in the near future.

Late in May and early in June 1907, both the government
and the private mines were flooded by fresh water penetrating
the gypsum dome. Lack of knowledge on hydro-geological
conditions occurring around salt domes and both improper
and irresponsible extraction methods applied in the state-
owned “Kronprinz” salt mine were the main causes of flood-
ing. In that mine, corridors were drilled along cracks towards
the strongest brine streams. One day, a corridor leading to
a salt stream source (160 m?® of brine a day) cut through to the
overburden rock. The inflow of water was quickly increasing
from 1.25 m? per hour to 4 m? per minute. Water penetrated all
cracks and flooded first the lower “Inowroctaw” private salt
mine (at 180 m) and later the “Kronprinz,” which had actually
caused the catastrophe.

To ensure the supplies of raw materials to the salt panes
and the soda plant, overexploitation was conducted for a doz-
en of years afterwards, and brine was collected from the
flooded shafts. That in turn brought another catastrophe to
the town of Inowroctaw. Many karst cavities developed there.
One of the largest funnels (2,000 m?), which occurred in 1917,
swallowed up several houses with people. As a result of men-
ace, uncertainty on the part of investors, and mere panic, the
development of a well-prospecting agglomeration was inter-
rupted.

The most recent chapter of the exploitation of the
Inowroctaw salt dome started when Poland regained sov-
ereignty in 1918. The Solvay Company started to build
a new deep salt mine in 1924, applying the newest systems
and knowledge of salt-dome structures. Salt extraction
started in 1929. Three shafts were completed in sequence:
Solno I (611 m) and Solno II (658 m) in 1956-1960, and
Solno IIT (504 m) in 1972-77. The third shaft assumed the
role of the retired Solno I shaft. A 290 m protection shelf
was left under the old flooded salt mines. Consequently, the
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first level was established at 470 m under the ground level
and the subsequent ones were set every 18 m. The lowest
Level X was set at 638 m. The salt mine used wet technology
only, with salt leaching by water. A symmetric chamber-and-
pillar system was adopted in the salt mine. Empty chambers
had the dimension of 100 x 20 x 9 m. Each one delivered
about 36,000 tons of salt. In that way, the Solno Salt Mine
operated successfully for 57 years. 29.3 million tons of salt
was extracted and 1,485 chambers were leached out, with
the total cubic capacity of 15.6 million cubic metres, in the
Inowroctaw Salt Mine. After leaching, chambers were left
empty, without filling them in with saturated brine. That was
not required owing to good lithification.

Complete and controlled liquidation of the Solno Salt
Mine started on 1 April 1986 by the decision of the Minis-
ter of Chemical and Light Industries. The decision was made
with great pain and sorrow. The Salt Mine was still in the
course of full production, showing a large production poten-
tial. Upon liquidation, the Salt Mine had a considerable mate-

Chodnik w Kopalni Solno, archiwum IKS Solino S.A.
Gallery in Solno Salt Mine, IKS Solino S.A. Archives

Krzysztat halitu dymnego, Kopalnia Solno,
kolekcja D. i J. Wachowiak, fot. A. Bulicz
Smoky Halite Crystals, Solno Salt Mine,
coll. D.& J. Wachowiak, photo A. Bulicz

rial, historical, and primarily natural value, but the value of
the town was higher, without comparison.

FAIRY-TALE LAND

It is impossible to describe the beauty and charm of the
Solno Salt Mine. No account, or photograph, or film may rec-
reate the underground miracle in the imagination of readers
or listeners. That miracle was a joint work of nature and man.
Even the successful and creative mix of the “ever incompat-
ible pair” was unique as such.

Why was the Salt Mine so beautiful? The Zechstein salt
formation, in opposition to grey Miocene salts of Bochnia
and Wieliczka, is made of colour salts: white, yellow, orange,
and pink to intense red. Sometimes, you can find blue, brown
(bituminous) or even black salts. The salt colours are mostly
caused by oxides and hydroxides of iron, bitumins and other
organic substances, as well as crystal-lattice deformations
evoking optical illusions of purple and blue colours in the hu-
man eye (in fact, the lattice is colourless without impurities).

That underground colour layer of Zechstein salts was
leached with water to produce hundreds of kilometres of
workings. Water spraying leached unevenly corridor ceilings
and walls, creating fantastic shapes. Mechanical exploitation
or blasting works were not conducted in the Salt Mine. No
wheel or rail transportation was used (with some exceptions)
and thus there was no dust which could settle down and oblit-
erate sharp colours.

RECRYSTALLIZATION

It was not only colourful workings of the Solno Salt Mine
that were made attractive owing to rock salts. Wherever brine
puddles remained on the corridor and empty chamber floors,
secondary crystallization occurred, mainly of halite NaCl and



Mineraly epigenetyczne inowroctawskiego wysadu solnego, czesé I — historia i podziemne skarby kopalni Solno 69

selenite Ca SO,-2H,0, less often of sylvine KCl and carnallite
KCI-MgCl,-6H,0. Owing to favourable geo-chemical condi-
tions (saturation, temperature, and humidity), recrystallization
was so common that you could often walk kilometres along
the corridors, flooded to your ankles and covered by selenite
crystals looking like grass. Sometimes, you walked on some-
thing like fluff, crushing “Kinga’s hair” with your boots, or
overgrowths of thousands of snow-white fibres growing right
under the corridor surface. It also happened that some cham-
bers, especially the early ones, developed dozens of years ago,
were not cleaned of brine, leaving a foot or several feet of brine
on the bottom. And that is where one could come across your El
Dorado. Halite and/or selenite crystals were growing on cham-
ber walls as far as your eyesight could reach deep into darkness,
at the contact zone with brine. On the 240 m perimeter, several

during my first practical training there and brought them home
in my backpack. They were admired by my fellow students.
At that time, the collectors’ movements started to develop in
Poland. First, they were based exclusively on exchange of
specimens. The epigenetic minerals from Inowroctaw were ex-
cellent exhibits for that purpose. They were abundant and they
were really beautiful. They cost nothing, except for litres of
sweat left in the maze of salt corridors. Exploration for speci-
mens was one of the most beautiful collector’s experiences in
my life. Each trip down in the salt mine was guarded by severe
safety restrictions. The collectors penetrating each niche were
not always welcomed there. In addition, the then IKS General
Manager, a painfully professional person, did not like the visi-
tors who were not required for the regular plant operation and
he almost always refused permit to enter the mine when it was

Chodnik w Kopalni Solno, archiwum IKS Solino S.A.
Gallery in Solno Salt Mine, IKS Solino S.A. Archives

thousands of crystal specimens growing on the salt rock were
sparkling in the lights of the miners’ lamps.

COLLECTION OF SPECIMENS

My enchantment with Solno remained to be durable. It as-
sumed the shape of not only platonic love, but also practical us-
ability. I collected about a dozen of salt and selenite specimens

up to him only. However, he did not mind when one of high-
ranking engineers (a dispatcher or a department manager) de-
clared that he would take care of a group of students. That was
our wonderful shortcut to get inside the underground miracles
of the Inowroctaw Salt Mine. Mr. Zbigniew Jasinski, Survey-
ing and Geological Department Manager, was our good spirit
and daddy who made things easier for us. He always supported
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us and even dispatched surveyors to assist. One of the best of
them was the late Mr. Henryk Wysocki. At that time (1982), Mr.
Jasinski knew that the salt mine would be liquidated. He used to
say: if you do not get something out of there, it will be flooded.
In addition to our team from the University of Technology,
there were three more “collectors’ corporations” who knew
their shortcuts. They were led by Bogdan from Wroctaw, Jasiek
from Tarnobrzeg, and another Jacek from Krakow. Since there
were hundreds of chambers to be penetrated and thousands of
minerals to be collected, we did not compete with each other.
Each person had his preferred places and paths, walking around
just like mushroom pickers do in a wood. In fact, our exclusive
exploration in the Solno Salt Mine was unknowingly protected
by the General Manager himself. The same who turned down
requests from other collectors being unaware of certain short-
cuts. Thus, the General Manager was the first-instance deci-
sion maker removing our competitors desiring to get hold of
the Solno minerals. Consequently, we could extract thousands
of halite and selenite specimens from the underground work-
ings, working hard and sweetening in peace and quiet. The re-
mains, or more than 98% of treasures, were dissolved by water.
They remained there forever as the treasures of the Solno IT Salt
Mine. Today, my collection is a mute witness of my wonderful
adventure.

Years after, I regret only one thing: each team should have
spent one day (out of two or three days) to collect specimens
for the salt mine. Had that been requested, we would have
certainly created the largest collection of epigenetic salt speci-
mens in the world and one of the most beautiful museums in
Poland. That never happened.

IN ParT II:

A considerable risk was incurred by the Salt Mine en-
gineers who permitted us to carry out our underground ex-
plorations. They would have really suffered, had anything
gone wrong, God forbid! Of course, Zbigniew, Michal, and
Wiestaw were always convinced that we were picking speci-
mens in the corridors flooded up to our ankles, which were
the safest places. Oh, God, had they known what we did there
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Drabina z naciekami halitu w Kopalni Solno,
archiwum IKS Solino S.A.
A ladder with halite formations, IKS Solino S.A. Archives

and where we crept in... Those stories will come in Part II,
discussing the following, among others:

+ Paths with no return

* Diving in prospect pits

+ Rafting in flooded chambers
* A cavern worth millions



